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EGMONT 


W pogodne popołudnie Zygzak McQueen z przyja- 
ciółmi raczyli się olejem w barze Loli. Nagle usłyszeli 
charakterystyczny dźwięk silnika wyjącego na wysokich 
obrotach i pisk opon na asfalcie. 

Spojrzeli i zobaczyli Złomka, który wyskoczył wysoko 
w powietrze. 


Ziuuuuu! 








— Iiijaaa! — wrzasnął Złomek, lądując na stercie pus- 
tych beczek po oleju. 

— Złomku, czy nic ci się nie stało? — zapytał z troską 
Zygzak. 

— Wszystko gra — odpowiedział Złomek. — Nie takie 
numery robiłem jako kaskader. 

— Co? Ty kaskaderem?! — zdziwił się Zygzak. 

— Zgadza się, stary — przytaknął Złomek. 

I zaczął swoją opowieść... 








Cała okolica zjeżdżała się, aby 
oglądać niesamowite wyczyny 
Złomka. 


— Panie i panowie, oto nasz 





słynny kaskader! — zawołał pew- 
nego razu sprawozdawca, kiedy 
Złomek wjeżdżał na stadion. 


Tłum oszalał z zachwytu, ale Złomek nie słyszał wiwa- 
tów — był skoncentrowany na zadaniu. 


Popatrzył 
na rząd aut, 
które powi- 
nien przesko- 
czyć, i poczuł 
lekką tremę. 
'lo musiał być 


bardzo dłu- 


uuugi skok! 





Jednak teraz 
nic już nie mogło 
go powstrzymać. 
Przygazował sil- 
nikiem i ruszył 
do przodu. 

— Ruuuuszył! 
— wrzasnął spra- 
wozdawca. 











Tłum zafalo- 
wał. Kaskader 
Złomek z peł- 
ną prędkością 
wjechał na 
rampę, dodał 
gazu na maksa, 
skoczył — i po- 
frunął! 


Nie tak daleko jednak, jak zamierzał. Wylądował z ło- 
motem na dwóch ostatnich autach z szeregu. 
— Qu! — stęknęło jedno z nich. 





— Oj, przepraszam, pardon, nie chciałem — usprawied- 


liwiał się Złomek, delikatnie przejeżdżając po dachach 
nieszczęśników. 





— Udało się! — zawołał mimo to sprawozdawca. 


Tłum wiwatował! Ale mistrz jeszcze nie skończył. 








W następnym numerze 
Złomek został wystrzelo- 
ny z działa — i omal nie 
spalił sobie zderzaków, 
przelatując przez płonącą 
obręcz. 

Tym razem poleciał daleko... 





— Nie miałem ta- 
kiej części, która nie 
byłaby obita. — Zło- 
mek westchnął. — Ale 





musisz wiedzieć, że 
wyczynem mojego ży- 
cia był skok przez ka- 





nion Rio Grato. 














— Ty przeskoczyłeś kanion? — McQueen zrobił wielkie 
oczy. — Zalewasz! 

— Nie, nie zalewam — odparł Złomek. — Nie pamiętasz? 
Przecież ty też tam byłeś! 


I dalej snuł swoją opowieść... 





— Gotów? — zapytał Złomek. 
Stali z McQueenem zderzak w zderzak na linii startu, 
z rakietami przyczepionymi do dachów. 





Zanim Zygzak zdążył 
odpowiedzieć, załoga 
Złomka podpaliła lont. 

— Jazda, koleś, odpa- 
lasz! — zawołał Złomek 
1 jego towarzysz wystrze- 
lił z rampy. 








— Aaaaaaaach! — wydarł się McQueen, wzlatując w po- 
wietrze, a potem wrzeszczał z zachwytu, frunąc nad ka- 


nionem Rio Grato. 














Niestety, w połowie dro- 
gi silniki rakiet zakrztusiły 
się, straciły moc i... | 

— I co się stało? — zapy- 
tał Zygzak. 

— Nie przeleciałeś nad 
Rio Grato — odpowiedział 
Złomek. 











I zaów McQueenowi na moment odjęło mowę. 


— No to do zobaczenia! — rzucił Złomek i pojechał 


dalej. 
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2E SPECJALNY 
BUY BY 
MA RESORĄGH 


Czy bajka jest długa, czy krótka, ma swoją magiczną moc. 
Książeczki z serii Moja bajeczka mogą towarzyszyć 
dzieciom w domu, na spacerze i w podróży. 
Przeczytaj i przenieś się razem z dzieckiem 
w bajkowy świat! 

Poznajcie Złomka i jego przygody! 
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